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Anarchofeminizm jako nurt współczesnego polskiego ruchu anarchistycznego.
Ruch anarchofeministyczny jest nowym nurtem w polskim środowisku anarchistycz-

nym, ponieważ pojawił sie ̨ dopiero w połowie lat dziewieć̨dziesiat̨ych XX wieku. Należy
jednak przypomnieć, że idee anarchofeministyczne maja ̨ znacznie dłuższa ̨ historie.̨ Femi-
nizm anarchistyczny na przełomie XIX i XX wieku reprezentowały m.in. Emma Goldman
i Voltairine de Cleyre (dwie najbardziej znane intelektualistki i działaczki anarchofemini-
styczne). Jednakże celem niniejszej analizy nie jest zarysowanie historii anarchizmu ani
przedstawienie różnorodności myśli filozoficzno-społeczno-politycznej, jaka stała sie ̨ in-
spiracja ̨dla określonych nurtów ruchu anarchistycznego.Moim celem jest przedstawienie
wybranych aspektówwspółczesnego ruchu anarchistycznego w Polsce oraz prób wpisania
w ten dyskurs idei anarchofeministycznych.

W Polsce, jak dowodzi P. Żuk, nie istniała silna tradycja anarchistyczna - „nieliczne
środowiska anarchistyczne na ziemiach dzisiejszej Polski istniały jedynie w okresie po-
przedzajac̨ym rewolucje ̨ 1905-1907 i tuż po niej oraz, na niewielka ̨ skale,̨ w formie syndy-
kalistycznej w okresie dwudziestolecia mied̨zywojennego” (1999:26). Dopiero działalność
„Solidarności” odrodziła idee anarchosyndykalizmu. W latach osiemdziesiat̨ych pojawiły
sie ̨nowe organizacje o proweniencji anarchistycznej: Ruch społeczeństwaAlternatywnego
(RSA- 1983r.), Wolność i Pokój (WiP- 1985r.), Pomarańczowa Alternatywa (PA), Mied̨zyna-
rodówka Anarchistyczna (MA- 1988r.), która w 1989 roku została przekształcona w Fede-
racje ̨ Anarchistyczna ̨ (FA) (por. P. Żuk, 1999:26-27).

Do charakterystycznych cech polskiego ruchu anarchistycznego należa ̨ zdecentralizo-
wane struktury i brak konieczności „sztywnych deklaracji politycznych”. Widoczna jest
także niecheć̨ do tworzenia ogólnokrajowych reprezentacji politycznych. Uczestnictwo w
ruchu zakłada całkowita ̨ dobrowolność, egalitaryzm, brak elit władzy, centralnych ośrod-
ków decyzyjnych- lokalne grupy posiadaja ̨ bardzo duży zakres autonomii. Grupy i organi-
zacje lokalne, jak pisze Żuk, „tworza ̨sieci wielorakich krzyżujac̨ych sie ̨połac̨zeń pokrywa-
jac̨ego sie ̨ członkowstwa, wspólnych działań, przyjaźni, kontaktów personalnych i wspól-
nych celów” (1999:29). Luźna struktura sieciowa pozwala angażować sie ̨w działania w ra-
mach ruchu nie tylko osobom tworzac̨ym tzw. rdzeń. Dlatego też podstawowy rdzeń ruchu
anarchistycznego w Polsce składa sie ̨z kilkudziesiec̨iu osób, natomiast grupe ̨sympatyków
tworzy kilka tysiec̨y osób.

W nowych ruchach społecznych wyłaniaja ̨ sie ̨ dwa poziomy działań: „wewnet̨rzny” i
„zewnet̨rzny”. Pierwszy służy „integracji członków grupy i tworzenie atmosfery wspól-
notowości”, czemu służa ̨ m.in. działania nieformalne w formie kontaktów towarzyskich;
drugi oznacza natomiast „konfrontacje ̨z <> przeciwnikiem społeczno-politycznym” i obej-
muje demonstracje, mitingi, blokady, okupacje (Żuk, 1999:28). Charakterystyczna ̨ forma ̨
aktywności ruchu anarchistycznego jest także tzw. „trzeci obieg”, na który składaja ̨ sie:̨
zjazdy i spotkania, kluby dyskusyjne, infoshopy, squaty, działalność wydawnicza (ziny,
broszury, ulotki) oraz działalność zwiaz̨ana z tzw. scena ̨ niezależna ̨ (koncerty promujac̨e
muzyke ̨ alternatywna/̨niezależna)̨.

Wyżej wspomniana działalność ruchu anarchistycznego ma na celu artykulacje ̨ funda-
mentalnych dla niego celów i wartości. P. Żuk wyodreb̨nił kilka z nich. Sa ̨ to: krytyka pań-
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stwa i władzy („sprzeciw wobec wszelkich elit politycznych oraz władzy państwa”); anty-
militaryzm; ekologia; antynacjonalizm; antyklerykalizm; obrona praw mniejszości kultu-
rowych (1999:46). Ostatnio także antyglobalizm.

Jak sie ̨wydaje, to właśnie na obszarze działań w obronie prawmniejszości kulturowych
pojawił sie ̨ anarchofeminizm, głoszac̨y, że państwo i patriarchat sa ̨ nierozłac̨znie ze soba ̨
powiaz̨ane. „Słownik teorii feminizmu” Maggie Humm podaje: Zdaniem feministek anar-
chistycznych państwo i patriarchat sa ̨ wzajemnie ze soba ̨ spleciona ̨ aberracja ̨ społeczna.̨
Zniszczenie państwa oznacza zniszczenie najpoteż̨niejszego czynnika zinstytucjonalizo-
wanego patriarchatu, zniesienie patriarchatu oznacza zniesienie państwa. Koncepcja anar-
chistyczna jest bardziej rewolucyjna od idei feminizmu radykalnego, gdyż zdaniem anar-
chistek żadne państwo (nawet matriarchalne) nie ma racji bytu. (…) Feministki anarchi-
styczne odrzucaja ̨ również takie narzed̨zia polityczne jak teorie konsensusu społecznego,
które usprawiedliwiaja ̨ stosowanie w ograniczonym zakresie instytucji władzy państwo-
wej, a także idee feminizmu liberalnego, który daż̨y raczej do włac̨zenia ruchu kobiet w
istniejac̨e struktury polityczne, a nie do jego radykalizacji (1993:60-61).

Widzimy zatem, że myśl anarchofeministyczna wpisuje sie ̨ w główny rys ideologiczny
anarchizmu- bojkot państwa i wszelkiego rodzaju władzy, tym razem jednak utożsamiajac̨
państwo z patriarchatem.

Jak już zostało wspomniane wyżej, pierwsze grupy anarchofeministyczne zaczeł̨y sie ̨
pojawiać w Polsce w drugiej połowie lat dziewieć̨dziesiat̨ych XX wieku- „najpierw jako
przybudówka działajac̨ych grup anarchistycznych zrzeszonych w Federacji Anarchistycz-
nej, a nastep̨nie jako samodzielne grupy czy poszczególne jednostki z różnych miast Pol-
ski” (Antonów, 2004:285). Anarchofeministki, bojkotujac̨ państwo, podejmuja ̨ działalność
„spontaniczna ̨ i niezalegalizowana ̨zgodnie z obowiaz̨ujac̨ymw Polsce prawem” (Antonów,
2004:285). Co charakterystyczne, także dla całego ruchu anarchistycznego (m.in. anarcho-
syndykalizm, sytuacjonizm, libertarianizm), widoczny jest brak jasnowyrysowanego anar-
chofeministycznego programupolitycznego (choć niektóre grupy posiadaja ̨swego rodzaju
manifesty). Jak podaje Antonów, pierwsza ̨ grupa ̨ anarchofeministyczna ̨ była utworzona
w Warszawie w 1995 roku grupa o nazwie Kobiety przeciwko Dyskryminacji i Przemocy
(zwiaz̨ana z Radykalna ̨ Akcja ̨ Antyfaszystowska-̨ RAAF). W 1998 roku wspomniana grupa
utworzyła autonomiczna ̨ grupe ̨ „Emancypunx”, której celem była walka z seksizmem, ho-
mofobia ̨ oraz promowanie „kultury kobiecej” (2004:286). Kolejnymi grupami były m.in.:
Eko-Femina z Elblag̨a, Femina Front z Grudziad̨za, „Wiedźma” z Siedlec, Koedukacyjna
Unia Rewolucyjno-Wyzwoleńczo-Anarchistyczna (KURWA) z Warszawy, Sister To Sister
z Elblag̨a, Liberta z Wrocławia, Dziewczyny w Akcji z Białegostoku. Do najcześ̨ciej głoszo-
nych przez przedstawicielki tych grup wartości i celów należy: bojkot państwa, antyklery-
kalizm, obrona praw mniejszości seksualnych, ekologia, walka z seksizmem, krytyka kul-
tury popularnej, promowanie kobiecej twórczości, promowanie siostrzeństwa. Anarchofe-
ministki dwukrotnie zorganizowały także ogólnopolskie zjazdy anarchofeministyczne pod
nazwa ̨ „Marrrcowanie” (2004 i 2005), którego głównym celem jest integracja środowiska.
Inna ̨ forma ̨aktywności sa:̨ ziny, dystrybucje, grupy Radykalnych Czirliderek, imprezy mu-
zyczne i kulturalne (na przykład „Noc Walpurgii”, tzw. Lady Festy), Manify z okazji Dnia
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Kobiet, marsze (na przykład „Odzyskać noc”), grupy dyskusyjne, różnego typu warsztaty
służac̨e dzieleniem sie ̨wiedza ̨ i doświadczeniem.

Anarchofeminizm jest zatem integralna ̨ cześ̨cia ̨ ruchu anarchistycznego w Polsce. Wi-
docznych jest wiele podobieństw na poziomie organizacyjnym, form aktywności, celów i
wartości. Anarchofeminizm jest nurtem, który wyartykułował idee emancypacji, walki z
dyskryminacja ̨ kobiet. Jednym z problemów badawczych tejże pracy jest próba wyjaśnie-
nia, dlaczego zaistniała taka potrzeba oraz gdzie same uczestniczki ruchu upatruja ̨genezy
powstania ruchu anarchofeministycznego.

Proces identyfikacji z ruchem anarchofeministycznym.
Socjologiczna próba odpowiedzi na pytanie o to, jak przebiega proces identyfikacji z

ruchem społecznym, odnosi sie ̨ także do przestawienia charakterystyki uczestniczek tego
ruchu -przyczyn ich działań i motywacji, czyli źródeł powstania ruchu społecznego. Jedna ̨
z wielu przyczyn powstawania ruchów społecznych jest „wspólnota opinii i przekonań
jego uczestników” (Gliński, 1996:59).

Podstawa ̨ruchu anarchofeministycznego jest przekonanie, że rzeczywistość społeczna
jest patriarchalna, oparta na mes̨kiej dominacji i dyskryminacji kobiet. Ruch anarchofe-
ministyczny powstał na bazie wspólnoty opinii i przekonań, a jego celem jest artykulacja
protestu. O procesie identyfikacji z ruchem tak opowiadaja ̨ respondentki: Wtedy właśnie
stawiałampierwsze kroki w nazywaniu pewnych kwestii i wszystkie te opresje, którewcze-
śniej czułam, stały sie ̨dlamnie bardziej jasne. I to jużwtedy chodziło o scene ̨alternatywna,̨
która z założenia miała być prorównościowa, wolnościowa itd. A okazało sie,̨ że wszystko
jest patriarchalne i nie ma miejsc, które sa ̨wolne od patriarchatu [W3].

Takie otwieranie sie ̨ oczu, że niby wszystko jest spoko, a wiele rzeczy mnie ruszało,
wkurwiało i nagle znajduje sie ̨ jeden element, dlaczego to wszystko nie jest takie fajne, jak
powinno być [W4].

Na stronie internetowej anarchofeministycznej grupy Wiedźma czytamy:
Grupa WIEDŹMA nie powstała na gruzach miłosnych zawodów czy doświadczeń w nie-

udanych zwiaz̨kach, ale w wyniku wnikliwej obserwacji świata, który okazał sie ̨ nie taki
jakiego chcielibyśmy widzieć. Nikt z was chyba nie zaprzeczy, że żyjemy w kulturze pa-
triarchalnej, czyli z dominacja ̨pierwiastkames̨kiego. Ten stan rzeczy nam sie ̨nie spodobał,
dlatego w 1996 roku powstała ta grupa.

Ta „wnikliwa obserwacja świata” dotyczy nie tylko rzeczywistości społecznej w najszer-
szym znaczeniu tego terminu. Także najbliższa ideowo anarchofeministkom przestrzeń,
czyli ruch anarchistyczny i tzw. scena niezależna, nie jest wolna od relacji władzy i nie-
równości. Konieczność pojawienia sie ̨ w ramach ruchu anarchistycznego, zakładajac̨ego
odrzucenie wszelkich relacji władzy w życiu społecznym, ruchu anarchofeministycznego
podyktowana była poczuciem rozejścia sie ̨ teorii (idei równościowych) i praktyki dnia co-
dziennego:

(…) feministki, kobiety, które uczestniczyły w ruchu alternatywnym, anarchistycznym,
mimo założeń anarchistycznych, nie widziały tej równości. Ciag̨le widziały dyskryminacje.̨
I chociaż każda osoba, która logicznie myśli, anarchizm pojmuje jako równość i wolność
wszystkich istot, to jednak tej równości brakowało. I to sie ̨odczuwało.Molestowanie seksu-
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alne czy jakieś inne opresje ze wzgled̨u na ciało. Wszystko to uczestniczyło tak samo. Stad̨
właśnie ta potrzeba, żeby utworzyć taki oddzielny nurt, dlatego że w tym nurcie dziew-
czyny nie miały akceptacji [W7].

Chodziło o zwykłe seksistowskie sytuacje, gdzie na przykład nasz głos nie był brany pod
uwage,̨ gdzie bagatelizowano w ogóle nasza ̨ obecność jako kobiet. Wszystko było ujet̨e w
typowomes̨kich normach- że na przykład na imprezach zupełnie nie szanowano naszej od-
reb̨ności. Wszystko działo sie ̨ w formie mes̨kiej. Wszystko było robione pod kolesi. Kiedy
my protestowałyśmy, mówiłyśmy, że mamy na to inna ̨perspektywe,̨ to było to bagatelizo-
wane, wyśmiewane [W6].

Adekwatnym narzed̨ziem analitycznym dla istniejac̨ej wewnat̨rz ruchu anarchistycz-
nego struktury pozycji jego uczestników i uczestniczek wydaje sie ̨ kategoria pola. Pole,
według Pierre´a Bourdieu, należy pojmować jako: (…) jako sieć albo konfiguracje ̨ obiek-
tywnych relacji mied̨zy pozycjami. Pozycje zaś sa ̨definiowane obiektywnie ze wzgled̨u na
swoje istnienie i ze wzgled̨u na swoje uwarunkowania, jakie narzucaja ̨ osobom czy insty-
tucjom je zajmujac̨ym, określajac̨ ich aktualna ̨ i potencjalna ̨ sytuacje ̨ (situs) w strukturze
dystrybucji różnych rodzajów władzy (czy kapitału) (Bourdieu, Wacquant, 2001:78).

Hierarchia pozycji w ramach ruchu anarchistycznego wyznaczona była/jest m.in. w
oparciu o płeć. Teorie feministyczne zakładaja,̨ że m.in. płeć jest „organizacyjna ̨ zasada ̨
życia społecznego, która jest nieodłac̨znie uwikłana w stosunki władzy” (Barker, 2005:320-
321). Podporzad̨kowanie kobiet jest zatem integralna ̨ cześ̨cia ̨ instytucji i praktyk społecz-
nych, co oznacza, że dyskryminacja kobiet jest cecha ̨ charakterystyczna ̨ całej struktury
społecznej. Bourdieu pisze, że: Mes̨ka dominacja posiada zdolność łac̨zenia w określona ̨
całość warunków jej pełnego sprawowania. Uniwersalnie uznawane pierwszeństwo meż̨-
czyzn potwierdzaja ̨ obiektywne struktury społeczne oraz bazujac̨e na płciowym podziale
pracy działania w sferze produkcji i reprodukcji (biologicznej i społecznej), a także sche-
maty habitusów ukształtowane przez owe obiektywne warunki (a wiec̨ z nimi zgodne)
(2004:45)

W tak ustrukturyzowanym (na podstawie płci) ruchu anarchistycznym i scenie alter-
natywnej pojawiaja ̨ sie ̨ podziały na tematy ważne (globalizacja, antymilitaryzm, antyra-
cjonalizm, antyklerykalizm itd.) i nieważne (lub niej ważne- prawa kobiet, prawa mniej-
szości seksualnych). Decyzje o tym, co ważne, zapadaja ̨ w obreb̨ie pozycji wysoko loko-
wanych w strukturach relacji w polu. Pojawienie sie ̨ ruchu anarchofeministycznego było
możliwe, ponieważ pole i jego struktura, zdaniem Bourdieu, nie jest układem statycznym:
Jako układ sił aktualnych i potencjalnych pole stanowi również teren walk o zachowanie
lub przekształcenie konfiguracji tych sił. Co wiec̨ej, pole jako struktura obiektywnych rela-
cji mied̨zy pozycjami siły podtrzymuje i ukierunkowuje strategie, za pomoca ̨ których zaj-
mujac̨y owe pozycje daż̨a,̨ indywidualnie lub zbiorowo, do zachowania bad̨ź polepszenia
swoich pozycji i do narzucenia zasady wartościowania jak najbardziej przychylnej swoim
własnym wytworom. Inaczej mówiac̨, strategie podmiotów działajac̨ych zależa ̨ od ich po-
zycji w polu, czyli w systemie dystrybucji specyficznego kapitału i od ich percepcji pola.
To znaczy od sposobu widzenia pola jako całości i od jego oglad̨u z określonego punktu
widzenia wewnat̨rz pola (2001:83)
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Ruch anarchofeministycznymógł zatempowstać i wyartykułować swoje interesy dziek̨i
umiejet̨ności oglad̨u ruchu anarchistycznego jako całości i rozeznania przez jego uczest-
niczki specyfiki relacji mied̨zy pozycjami. Działaczki anarchofeministyczne namocy posia-
danego kapitału były/sa ̨w stanie aktywnie wpłynać̨ na zmiane ̨ konfiguracji sił wewnat̨rz
pola. Interesujac̨a w tym miejscu wydaje sie ̨ kwestia- w jaki sposób staje sie ̨możliwe owo
„odkrycie” znaturalizowanych nierówności, dziek̨i któremu potencjalne staje sie ̨ podjec̨ie
walki o zmiane?̨ Elżbieta Hałas, analizujac̨ ten problem w teorii Bourdieu, pisze: Fenome-
nologiczne i interakcyjne założenie, że postawa klasyfikujac̨a czy typizujac̨a określa dzia-
łajac̨ych, w ujec̨iu Bourdieu nabiera zatem socjologicznego i politycznego znaczenia jako
problem narzucania uprawomocnionych czy legalnych klasyfikacji w zależności od miej-
sca zajmowanego w strukturze przestrzeni społecznej. Jednocześnie polityka, w jego zna-
czeniu, zaczyna sie ̨wraz z odrzuceniem tegomilczac̨ego kontraktu przynależności do usta-
lonego porzad̨ku, która ̨ określa oryginalna ̨ doxa. Polityczna subwersja zakłada subwersje ̨
poznawcza,̨ konwersje ̨wizji świata (2001:187).

Rozpoznanie specyfiki układu rzeczywistości społecznej wymaga czes̨to od podmiotów
konwersji poznawczej, czyli wyjście poza świat znaturalizowanych oczywistości (doxa). W
przypadku anarchofeministek oznacza to proces budzenia świadomości feministycznej.
Proces ten ma najcześ̨ciej charakter kolektywny: Zaczeł̨o sie ̨ to w ten sposób, że u nas
w mieście powstała grupa, niezależna grupa anarchistyczna, do której należało paruna-
stu kolesi i pare ̨ dziewczyn. Ja weszłam do tej grupy, bed̨ac̨ na poczat̨ku liceum. Zaczeł̨am
sie ̨ tym interesować. To był okres przechodzenia na wegetarianizm i wydaje mi sie,̨ że
nabierania też wiek̨szej świadomości z otoczenia i przeżyć swoich. No i wtedy poznałam
pare ̨ tych dziewczyn. One były ode mnie starsze o 2, 3 lata i zajebiście od razu mi sie ̨ od
razu spodobało to, że one stwierdziły, że chciałyby stworzyć jakaś̨ grupe ̨ kobieca,̨ femi-
nistyczna.̨ I to mnie zainteresowało. Co to znaczy grupa feministyczna? (…) I zaczeł̨yśmy
o tym rozmawiać- jak to widzimy, dlaczego chcemy to zrobić. I zobaczyłyśmy, że mamy
jakieś wspólne przeżycia i wspólne idee- na przykład, że jest nam brak jakiś imprez kobie-
cych, żeby były same kobiety albo zauważyłyśmy, że wiele rzeczy, które nas dotyczy jest
bagatelizowanych na rzecz spraw ogólnych [W3].

I tak później jakoś wyszło, że przy okazji jakiegoś koncertu J. zagadałam, sie ̨ jakoś za-
poznałam. Później ona mnie przyprowadziła na spotkanie. I przebywajac̨ z nimi, zaczeł̨am
łapać pewne rzeczy i słuchać uważnie, o czym mówia.̨ Później pojawiły sie ̨ ziny, ksiaz̨ki,
kapele, jakieś poważne rozmowy na poważne tematy. I chyba stad̨ w którymś momencie
wyszło, że ja, Boże, to wszystko łapie,̨ to wszystko mnie tak na maksa dotyczy [W4].

Subwersje ̨ poznawcza ̨ może zatem przyspieszyć moment spotkania osób już działaja-̨
cychw ruchu (trafienie do grupy czy „spotkanie poszerzajac̨e świadomość”), poszukiwanie
alternatywnych źródeł informacji (Internet, „trzeci obieg”- ziny,wydawnictwamuzyczne).
Rozwój ruchu możliwy jest dziek̨i kolektywnej konsekracji, ponieważ „znaczenia, aby zo-
stać uprawomocnionymi i powszechnie uznanymi, wymagaja ̨ kolektywnego, aktywnego
potwierdzenia” (Hałas, 2001:189). W niniejszym kontekście okazuje sie,̨ że teoria Bourdieu
ma wiele wspólnego z interakcjonizmem symbolicznym. Jak pisze Anzelm Strauss w pracy
„Mirrors and Masks”: „(…) czymkolwiek tożsamość może być, z pewnościa ̨ jest ona zwia-̨
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zana z nieuchronnymi oszacowaniami kogoś przez niego samego i przez innych” (cyt. za:
Bokszański, 1986:90). Źródłem tożsamości jest zatem interakcja, a podstawa ̨na której two-
rzy sie ̨autodefinicja jest jez̨yk, dziek̨i któremu jednostka przypisuje znaczenie określonym
działaniom. Jednostka jest zdolna do refleksyjności- posiada umiejet̨ność interpretacji rze-
czywistości społecznej, która ja ̨otacza. Inaczej mówiac̨, w jez̨yku teorii Bourdieu, podmiot
społeczny w określonych okolicznościach (kwestie habitusu i zasobów kapitału symbolicz-
nego, ekonomicznego, kulturowego i społecznego) jest zdolna wykroczyć poza świat wie-
dzy potocznej (doxa) i dokonać zmiany trajektorii biograficznej. Także moment „kolek-
tywnego, aktywnego potwierdzenia” nowo wypracowanych znaczeń przypomina Goffma-
nowskie potwierdzenie wystep̨u przez publiczność. Bourdieu zastanawia sie ̨ także, jaka ̨
role ̨ pełni jez̨yk w procesie konstytuowania grupy. Hałas, analizujac̨ zwiaz̨ki Bourdieu z
interakcjonizmem symbolicznym, pisze:

Wciaż̨ widoczne jest, wspólne Bourdieu i interakcjonistom symbolicznym, zogniskowa-
nie uwagi na tożsamościach społecznych czy, jakmówił Znaniecki, na wartościach społecz-
nych. Tożsamość jest jakościa ̨symboliczna-̨ dystynkcja ̨wyrażana ̨przez oznaki zewnet̨rzne
i/lub znaki ucieleśnione, to jest sposoby zachowania, gesty znaczac̨e w terminologii Me-
ada, sygnifikujac̨e społeczne pozycje, ich dystynktywne różnice w przestrzeni społecznej.
Instytucjonalne ustanawianie tożsamości polega na tworzeniu wyobrażenia jednostki u
innych, u niej samej oraz na kształtowaniu jej zachowań i zachowań wobec niej. (…) Tożsa-
mość nie pochodzi z samej typizacji czy nazywania, lecz ma źródło w praktyce zbiorowej,
dlatego Bourdieu nazywa ten rytuał także rytuałem legitymizacji (2001:190).

Akty czy działania performatywne wykonywane przez jednostke ̨ czy zbiorowość maja ̨
moc ustanawiajac̨a,̨ lecz sa ̨ nie tylko, jak u Goffmana, pochodna ̨ uwikłania jednostek w
interakcje,̨ ale także pochodna ̨uwikłania w system społeczny. Pojec̨iem spinajac̨ym to, co
społeczne i jednostkowe, jest habitus. Bourdieu pisze o habitusiewnastep̨ujac̨y sposób- ha-
bitus „jest (…) społecznie wytworzonym systemem dyspozycji ustrukturowanych i struk-
turujac̨ych, nabytym w trakcie praktyki i trwale nakierowanym na funkcje praktyczne”
(2001:107).

Podmiot społeczny wchodzi w interakcje już z pewnym społecznie wytworzonym „wy-
posażeniem”. Nawet to, wydaje sie ̨nam jednostkowe i subiektywne jest wynikiem produk-
cji społecznej. Trudno zatem mówić o autentycznym zerwaniu z rolami społecznymi czy
zinternalizowanymi schematami percepcji, postep̨owania etc., o którym pisze Goffman.

W ciekawy sposób o możliwościach przekraczania ról społecznych i dokonywania
zmian w wymiarze jednostkowym i zbiorowym oraz o procesach konstruowania toż-
samości pisze Touraine. Tożsamość u Touraine´a to „definicja aktora dokonana przez
niego samego” (cyt. za: E. Malinowska, 2002:45). Ruch społeczny może sie ̨ rozwijać, gdy
ta definicja jest uświadomiona. Moment ten jest pochodna ̨ prób określania swojej tożsa-
mości w odniesieniu do ram instytucjonalno-organizacyjnych (grupy czy zbiorowości, w
której podmiot funkcjonuje) oraz do pełnionych w tych ramach ról społecznych. Jak pisze
Malinowska:

Typ tożsamości zwiaz̨any z rozpoznanym miejscem w strukturze społecznej Touraine
nazywa iluzoryczna.̨ Pochodzi ona z zewnat̨rz; właściwie nie jest odpowiedzia ̨ jednostki
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na pytanie, „kim jestem” i „jak sie ̨ zachowuje”̨. Jest raczej koncepcja ̨ dotyczac̨a ̨ tego, kim
jednostka powinna być oraz oczekiwaniem od niej określonego zachowania pod groźba ̨
zastosowania sankcji (2002:45).

Taki sposób definiowania swojej tożsamości jest charakterystyczny dla społeczeństw
wolnych przemian i traci on na znaczeniu w społeczeństwach, które podlegaja ̨ szybkim
transformacjom, ponieważ, w takich społeczeństwach aktor poszukuje dla siebie „niespo-
łecznej” definicji, czyli w oderwaniu od „ról społecznych a dokładniej- od społecznych
definicji ról, które gra aktor”, a „poszukiwanie tożsamości staje sie ̨ wezwaniem skiero-
wanym przeciw rolom społecznym, o życie, wolność i kreatywność” (Touraine, cyt. za:
Malinowska, 2002:45). Nowy typ aktora społecznego kwestionuje zasade ̨ impersonalnego
charakteru rzeczywistości społecznej. Podstawa,̨ na której może oprzeć swoje działanie
ruch społeczny w walce o zmiane ̨ porzad̨ku społecznego, jest przekonanie, że zawsze jest
on dziełem ludzkim. Zatem, jak pisze dalej Malinowska: Autorem odpowiedzi na pytanie,
„kim jestem”, jest (indywidualny lub zbiorowy) aktor społeczny, niewyalienowany, lecz au-
tonomiczny, również jeśli chodzi o znaczenie nadawane swym powiaz̨aniom społecznym.
Jako podmiot człowiek może być zatem równie dobrze „pamiec̨ia ̨ i przynależnościa”̨ spo-
łeczna.̨ W tym sensie tożsamość jest koncepcja ̨ odzwierciedlajac̨a ̨ realna ̨ sytuacje ̨ aktora
jednostkowego i zbiorowego (2002:46).

Proces identyfikacji z ruchem anarchofeministycznym jest procesem złożonym i skom-
plikowanym. Wiele aspektów, które zostały omówione powyżej, nakłada sie ̨ i trudno orze-
kać w tej mozaice, co jest podstawa ̨ czy punktem wyjścia dla tego procesu. Jednym z ele-
mentów czy etapów procesu identyfikacji jest umiejet̨ność zanegowania „naturalnego” po-
rzad̨ku rzeczy (doxa). Tożsamość anarchofeministyczna (w wymiarze kolektywnym i/lub
indywidualnym) budowana jest na podstawie „rozpoznania” specyfiki struktury pola, w
obreb̨ie które podmioty funkcjonuja.̨ Sprzyja temu konwersja poznawcza, poszukiwanie
alternatywnych kanałów informacji. Spotkanie grupy, która określa sie ̨mianem anarcho-
feministycznej, może stać sie ̨ przyczyna ̨ tej konwersji- zainteresowanie sie ̨ feminizmem
jako wynik tegoż spotkania. Czasami to właśnie konwersja poznawcza staje sie ̨ impulsem
do poszukiwania grupy. Najcześ̨ciej tożsamość anarchofeministki to efekt wspólnej, ko-
lektywnej, grupowej pracy. Ta „kolektywna praca” to spotkania grup, z których wyrastaja ̨
pomysły i realizacje działań. Środowisko anarchistyczne i skłoterskie, na łonie którego po-
wstał ruch anarchofeministyczny, jest bardzo mobilne. W biografie ̨ skłotersa czy anarchi-
sty/anarchistki bardzo czes̨to wpisane sa ̨ zagraniczne wyjazdy (najcześ̨ciej na zachód Eu-
ropy). Mobilność ta sprzyja konwersji poznawczej, nawiaz̨ywaniu kontaktów, poznawaniu
nowych strategii działania, idei etc., któremoga ̨potem zostać przeniesione na grunt Polski
(problem mobilności, współpracy z zagranicznymi kolektywami anarchofeministycznym
bed̨zie rzesze omawiany w dalszej cześ̨ci pracy).

Tożsamość anarchofeministyczna, ufundowana m.in. na wyżej wspomnianych czynni-
kach, jest też strategia ̨ oporu i walki o nowy kształt pola, w obreb̨ie którego funkcjonuja ̨
anarchofeministki. Geneza ruchu anarchofeministycznegowPolscew latach dziewieć̨dzie-
siat̨ych XX wieku nie jest czymś specyficznym czy nowym w historii ruchu feministycz-
nego.
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Pierwsza ̨ fale ̨ feminizmu (XIX wiek-pierwsza połowa XX wieku) przyspieszyły: w Eu-
ropie Konstytucja Republiki Francuskiej z 1793 roku ; w USA Deklaracja Niepodległości
Stanów Zjednoczonych z 1776 roku, w których nie przyznano kobietom praw obywatel-
skich. Zorganizowany ruch społeczny kobiet wywodzi sie ̨ także z rozczarowania ruchem
abolicjonistycznym po tym, jak: „w 1840 roku w Londynie uniemożliwiono kobietom, jako
osobom pozbawionym prawa głosu, aktywny udział w światowym kongresie poświec̨onym
walce o zniesienie niewolnictwa” (Encyklopedia socjologii t.3., 2000:214). Druga fala femi-
nizmu (od drugiej połowy XX wieku) wywodzi sie ̨ z ruchów kontrkulturowych lat 60. XX
wieku. Miała, jak pisze Anne Phillips: (…) stanowić riposte,̨ skierowana ̨ do polityków płci
mes̨kiej, działajac̨ych w ruchach praw obywatelskich oraz w ruchach socjalistycznych i ra-
dykalnych: do aktywistów, którzy uważali swoja ̨ koncepcje ̨ polityki za zbyt doniosła,̨ aby
mogła ona zniżyć sie ̨ do rozpatrywania kwestii płci. Od połowy lat sześćdziesiat̨ych ko-
biety w niektórych rozwiniet̨ych krajach kapitalistycznych (co było najbardziej widoczne
w Stanach Zjednoczonych) zaczeł̨y kwestionować sposób ich traktowania w organizacjach
lewicowych.Meż̨czyźni podejmowali decyzje, podczas gdy kobiety zajmowały sie ̨przepisy-
waniem ulotek, i mimo pozornego wspólnego zaangażowania w idee ̨oswobodzenia świata,
były przede wszystkim „dobre do łóżka” (2003:25).

Z doświadczeń kobiet działajac̨ych w „Solidarności” wynika, że sytuacja przedstawiała
sie ̨ podobnie. Shana Penn w „Podziemiu kobiet”, analizujac̨ role ̨ kobiet w tym ruchu spo-
łecznym, doszła do wniosku, że bez kobiet „Solidarność” by nie przetrwała. Jedna ̨ z re-
spondentek badaczki była Barbara Labuda, która stwierdza: Tomy, kobiety, wymyśliłyśmy
siatke ̨ i strukture ̨ podziemia. My wydawałyśmy i kolportowałyśmy nielegalna ̨ literature,̨
odbudowywałyśmy sieć kontaktów, organizowałyśmy spotkania, szmuglowałyśmy pienia-̨
dze i materiały poligraficzne, przenosiłyśmy listy, broniłyśmywieź̨niów politycznych i ich
rodzin. Nie wszyscy meż̨czyźni mieli kwalifikacje potrzebne do kierowania podziemiem.
Kobiety bywały jego mózgiem, ale sie ̨ z tym nie zdradzałyśmy (Penn, 2003:43).

Roli kobiet w „Solidarności” nie doceniali meż̨czyźni (na murach strajkujac̨ej Stoczni
Gdańskiej wisiał napis- „Kobiety, nie przeszkadzajcie nam, my walczymy o Polske”̨). Brak
zrozumienia dla kwestii praw kobiet (m.in. antyaborcyjne stanowisko działaczy „Solidar-
ności” czy nikłe uczestnictwo kobiet w obradach Okrag̨łego Stołu) rozczarowałowiele daw-
nych działaczek. We wrześniu 1989 roku powołana została przez Komisje ̨ Krajowa ̨ „Soli-
darność” sekcja kobieca, ale ze wzgled̨u na jej proaborcyjne stanowisko została zdelega-
lizowana jako środowisko próbujac̨e rozbić „Solidarność” od wewnat̨rz. Brak wrażliwości
na problematyke ̨ genderowa ̨ charakteryzował nie tylko antyautorytarny ruch społeczny
w latach osiemdziesiat̨ych XX wieku w Polsce. W środowisku anarchistycznym, jak dowo-
dza ̨ respondentki, mimo ideowych deklaracji, brakowało wrażliwości na kwestie władzy
zwiaz̨ane z płcia.̨ „Wokal [w kapeli- przyp. M.T.] i gotowanie żarcia”, jak stwierdza jedna z
respondentek, to jedna ze stereotypowych ról, jaka przeznaczona została kobietom działa-
jac̨ych w środowisku alternatywnym. Proces identyfikacji z ruchem anarchofeministycz-
nym, a tym samymkonstytuowanie sie ̨tożsamości anarchofeministycznej najcześ̨ciej miał
charakter grupowy. Wskazywałoby to na zasadność opisywania tego procesu w kontek-
ście interakcjonizmu symbolicznego. Ważnym wymiarem procesu identyfikacji jest kon-
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wersja poznawcza (spotkanie z jednostka ̨ lub grupa ̨ określajac̨a ̨ sie ̨mianem anarchofemi-
nistycznej; poszukiwanie alternatywnych kanałów informacyjnych („trzeci obieg”), która
oznacza odrzucenie ustalonego kontraktu przynależności do ustalonego porzad̨ku. Warto
również zwrócić uwage,̨ że przyczyny pojawienia sie ̨ruchu anarchofeministycznego sa ̨po-
dobne do tych, z których wywodził sie ̨ feminizm pierwszej i drugiej fali oraz współczesny
polski ruch feministyczny.

„Osobiste jest prywatne”- ruch anarchofeministyczny a polityka nieinstytucjonalna.
W ruchu anarchofeministycznym artykułowana jest niecheć̨ wobec partii politycznych,

również takich, które w programach deklaruja ̨zaangażowanie w kwestie ̨praw kobiet. Cie-
kawie na tym tle prezentuje sie ̨stosunek środowisk anarchofeministycznych do Zielonych
2004. Z jednej stronywidoczna jest jawna niecheć̨ do działaniachw strukturach typu stron-
nictwa czy partie polityczne, z drugiej natomiast spore wat̨pliwości, czy nie popierać na
przykład Zielonych:

Mimo tego żewpisuje sie ̨w struktury polityczne, jest grupa ̨wolnościowa ̨pod tymwzgle-̨
dem, że naprawde ̨troszczy sie ̨o sprawy osób homoseksualnych, o sprawy kobiet, o sprawy
mniejszościowe…znaczy- grupmniejszościowych.Wydajemi sie,̨ że ta partia, jak czytałam
jej założenia, sa ̨świetne. Znampare ̨z tych osób osobiście. Dlamnie to jest strasznie trudne,
bo tak samo było z sytuacja ̨ z wyborami do parlamentu europejskiego, gdzie miałammyśl-
„Iść czy nie iść”. Jeżeli nie pójde,̨ to mój głos zostanie przemilczany i…A przecież mogłam
oddać głos na jakaś̨ partie ̨ i poprzez to ta partia bed̨zie silniejsza niż na przykład LPR albo
Samoobrona. A z drugiej strony nie chce ̨ sie ̨ bawić w jakieś głupie gierki polityczne, w coś,
co w sumie nie chce,̨ żeby mnie dotyczyło. Dla mnie to jest strasznie trudna sprawa [W8].

Przed wyborami parlamentarnymi i prezydenckimi jesienia ̨ 2005 roku widoczne było
poruszenie w ruchu anarchofeministycznym. Sondaże przedwyborcze przestawiały wy-
niki, które sugerowały, że władze ̨ w Polsce obejma ̨ partie prawicowe i centro-prawicowe.
W środowisku pojawiły sie ̨ głosy nawołujac̨e do uczestnictwa w wyborach na zasadzie idei
wyboru „mniejszego zła”.Wzinie „Łechtaczka” pojawił sie ̨tekst, w którymczytamy: Głosuj
teraz, ponieważ: anarchistyczna utopia to wolny wybór; to nasz sprzeciw wobec polityki
takich faszyzujac̨ych partii jak LPR, Samoobrona, PiS; jeżeli zabraknie naszych desperac-
kich głosów- zagłosuja ̨ inni z krzyżami, różańcami, zdjec̨iem papieża i polska ̨ flaga ̨w rek̨u;
bo musimy sie ̨ przeciwstawić umysłowemu ograniczeniu, heteronormatywnej cenzurze,
nietolerancji i agresji; bo każdy należy do „mniejszości”, kto nie jest z nimi; bo „cisza nas
nie obroni”(2005:13)

Apel kończy sie ̨hasłem „Wybory 2005 przeciwko faszyzmowi!!!”. Propagowanie udziału
w wyborach wywołało dyskusje.̨ Reakcja ̨ na te ̨ sytuacje ̨ było wypracowanie alternatywnej
strategii działania, które wyraziły m. in. Anna Zdrojewska i Sylwia Derwisz w tekście pod
tytułem „Niepotrzebne zwiaz̨ki” . Czytamy w nim, że: Feministki, które chciałyby wejść do
świata wielkiej polityki, musiałyby przejać̨ bagaż dotychczasowo niesiony przez organiza-
cje pozarzad̨owe i grupy nieformalne. Wyniesienie kwestii domowych do sfery politycznej
jest niezbed̨ne, jednak należy sie ̨ zastanowić nas sposobem uwypuklenia problemu i prze-
niesienia go na forum klubów parlamentarnych. Trzeba zadać sobie pytanie, czy jednostki
w rzad̨zie bed̨a ̨ pracowały skuteczniej niż silne ruchy społeczne (2005:4) .
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Autorki „obserwuja ̨ polityke ̨ z perspektywy anarchofeministek” i krytycznie odnosza ̨
sie ̨ do działań w strukturach partyjnych, ponieważ świadomie wybieraja ̨ „zaangażowanie
w oddolny ruch społeczny” (2005:1). Ruch społeczny, ich zdaniem, jest jedyna ̨możliwościa ̨
do tworzenia przestrzeni dla działań nie wymagajac̨ych hierarchizacji i mechanizmówwy-
kluczania:

Ruch społeczny natomiast buduje swoja ̨ tożsamość w dyskusji. To wszystko jest nie-
zmiernie ważne w przypadku takich zagadnień, w obreb̨ie których poruszaja ̨ sie ̨ organiza-
cje feministyczne, gdy problemwykluczenia staje sie ̨ tak istotny. Nie ma polityki partyjnej
bezwykluczenia, dlatego niemamiejsca na partie w ruchu, który nawalce zwykluczeniem
sie ̨opiera. To nie tylko „ciec̨ie po skrzydłach” i nie tylko „uśrednianie poglad̨ów”, to wrec̨z
kopanie piłki do własnej bramki, jeśli pozostawać przy tego typu porównaniach (20056).

Taki sposób upolitycznienia instytucji społecznych, które nie sa ̨ograniczane przez biu-
rokratyczne i instytucje polityczne, w myśl zasady, że należy działać w na płaszczyźnie
niezależnej od regulacji, kontroli i interwencji państwa jest, jak dowodza ̨ teoretycy, ce-
cha ̨konstytutywna ̨nowych ruchów społecznych. Claus Offe w nastep̨ujac̨y sposób opisuje
sfere,̨ w której działaja ̨ nowe ruchy społeczne:

Nowe ruchy społeczne upolityczniły zagadnienia, które z trudem daja ̨ sie ̨ ujać̨ w obre-̨
bie dualistycznego uniwersum społecznych działań leżac̨ego u podstaw liberalnej teorii
polityki. Oznacza to, że gdzie teoria liberalna przyjmuje, iż wszystkie działania moga ̨ być
kategoryzowane jako „prywatne” lub „polityczne” (…), nowe ruchy społeczne umieszczaja ̨
siebie w trzeciej, pośredniej kategorii. Roszcza ̨ sobie one prawo do takiej sfery, która nie
jest ani „prywatna” (prywatnaw sensiewyłac̨zenia z obszaru prawomocnych ingerencji in-
nych osób), ani publiczna (w sensie uznawania za przedmiot prawomocnych oddziaływań
ze strony politycznych instytucji i aktorów). Sfera ta składa sie ̨ z istotnych dla zbiorowo-
ści rezultatów i ubocznych efektów działań ze strony aktorów zarówno prywatnych, jak
i instytucjonalno-politycznych; wymienieni aktorzy nie moga ̨ wszakże ponosić odpowie-
dzialności za owe rezultaty na drodze prawnej lub instytucjonalnej. Przestrzeń działania
owych ruchów jest obszarempolityki nieinstytucjonalnej, której nie przewidywała ani dok-
tryna, ani praktyka liberalnej demokracji i państwa dobrobytu (1995:229).

Oznacza to, że granica mied̨zy życiem prywatnym a publicznym (politycznym) staje sie ̨
coraz bardziej nieuchwytna. Nowe ruchy społeczne przyczyniły sie ̨ do zmiany paradyg-
matu w myśleniu o polityce. Doniosłe znaczenie w procesie tych zmian miał także ruch
feministyczny drugiej fali. Ruch feministyczny włac̨zył do debaty politycznej zagadnienia,
które uważane były za zbyt trywialne czy osobiste, by o nich publicznie dyskutować. Były
to m.in. kwestie zwiaz̨ane z przemoca ̨ domowa,̨ przemoca ̨ seksualna,̨ dyskryminacja ̨w je-̨
zyku, podziałem obowiaz̨ków domowych. W tradycyjnymmyśleniu o polityce takie zagad-
nienia czes̨to były uznawane za konsekwencje osobistego wyboru, a przez to nieistotne z
punktu widzenia dyskursu publicznego czy politycznego. Hasło „Osobiste jest polityczne”
oznaczało, że sfer tych nie można ujmować niezależnie od siebie, ponieważ, jak pisze Phil-
lips, „relacje w rodzinie i w gospodarstwie domowym nabieraja ̨ odpowiedniego wymiaru
dziek̨i wielu regulacjom prawnym (dotyczac̨ym, na przykład, budownictwa mieszkanio-
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wego, ubezpieczeń społecznych, edukacji); i odwrotnie, relacjewmiejscu pracy iwpolityce
sa ̨ kształtowane przez nierówność płci w dostep̨ie do władzy” (2003:26).

W takim rozumieniu, jak twierdzi Szkudlarek, „zagadnienia pracy wykonywanej w
domu czy formopresji zwiaz̨anych z dominacja ̨w życiu seksualnymmoga ̨zostać określone
jako kwestie wymagajac̨e publicznej uwagi, jako przedmiot politycznej aktywności ruchu
(1993:54)” . Wynika z tego, że wszystko może mieć lub ma wymiar polityczny, a przed
polityka ̨nie ma ucieczki. Maja ̨ tego świadomość autorki „Niepotrzebnych zwiaz̨ków”, gdy
pisza:̨

„Nowa polityka” w rozumieniu potocznym byłaby troska ̨o dobro wspólne, w pespekty-
wie globalnej. Ruchy społeczne, powstałe po 1968 roku, wypracowały pojec̨ie „nowej poli-
tyki” jako alternatywywobecwalki owładze ̨w partiachpolitycznych. Dlatego jedna ̨z głów-
nych zasad jest niehierarchiczność, która pozwala na rozwój demokracji bezpośredniej.
Każda/y uczestnik ruchu ma możliwość podejmowania decyzji oraz poczucie, że jego głos
ma znaczenie. Kolejna ̨ważna ̨ zasada ̨ jest przekonanie o prywatności człowieka, która jest
kwestia ̨ publiczna.̨ Oznacza to, że nawet najbłahsza czynność, która ̨ wykonujemy, może
mieć wpływ na sytuacje ̨ społeczna.̨ Jest to odrzucenie takiego myślenia o polityce, która
dzieli sfere ̨ domowa ̨ i parlamentarna.̨ (…) Postrzeganie polityki jako świadomości i pew-
nego rodzaju wrażliwości społecznej narzuca poczucie wiecznego bycia „na służbie”. We-
dług koncepcji <> nie możemy zdjać̨ maski zaangażowania i odpoczać̨ od bycia świado-
mymi. Wszystkie zdarzenia maja ̨ wymiar polityczny, wiec̨ nasze refleksje na ten temat
płyna ̨nieprzerwanie (2005:3).

Polityczność codzienności oznacza właśnie „poczucie wiecznego bycia <>. Codzienność
należy zatem traktować jako rzeczywistość kształtowana ̨refleksyjnie. I to, zdaniemuczest-
niczek ruchu anarchofeministycznego, ta refleksyjność, nieustanne „bycie świadomym”
jest także wyborem politycznym. Tak natomiast wypowiadały sie ̨ o tym respondentki:
Wszystko zapet̨la sie.̨ Wszystko to jest polityka. Wszed̨zie dookoła. Nie da sie ̨ tego uniknać̨
[W5].

Dlatego że to mnie dotyczy. (…) Dlatego te działania sa ̨ polityczne, bo sa ̨ skierowane
przeciw polityce. Sa ̨ antypolityczne, bo sa ̨ skierowane przeciw polityce. A maja ̨ aspekt po-
lityczny poprzez nasze działania, które wychodza ̨ poza krag̨ domu, znajomych. Poza tym
uważam, że działania polityczne sa ̨ważne, bo zmieniaja ̨bardzo dużo. Dlatego że jakbyśmy
siedziały tylko we własnym kreg̨u, to naprawde ̨ byśmy zmieniały tylko siebie i ludzi wo-
koło, ale to by nie miało takiego wymiaru szerszego. Czasami jest lepiej, kiedy na przykład
organizujemy jakaś̨ Manife ̨ i robimy na to ulotki albo krzyczymy. Wtedy to jest bardziej
zauważalne [W3].

(…)Uważam, że wszystko, co robie,̨ ma wymiar polityczny, ale oczywiście jest tym
wszystkim miejsce a emocje, jest w tym miejsce na jakaś̨ przystań, odpoczynek, na reflek-
sje.̨ Wszystko to stanowi jedna ̨ całość. W sumie ja to nazywam działaniem politycznym.
Próbowałam różnych form- od prowadzenie gazetki, zina, po działalność dystrybucyjna.̨
(…) Dla mnie to, wiesz, każda rozmowa jest polityczna. Każda rozmowa ma wymiar poli-
tyczny, bo coś zmienia. I też nie chce ̨ rozbijać tego na jakiś formalizm bla bla bla, bo dla
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mnie wszystko jest tak samo ważne. Czy rozmawiam teraz z toba,̨ czy robie ̨ coś bardziej
poważnego na szersza ̨ skale,̨ to ma to ten sam skutek i jest tak samo ważne [W7].

Koncepcja politycznego wymiaru codzienności , jak komentuje Żuk, polega na: (…) uka-
zywaniu zwiaz̨ków pomied̨zy wyborami, pozornie odizolowanymi, wycinkami rzeczywi-
stości społecznej z poziomem makrospołecznym, na którym zapadaja ̨ decyzje polityczne
dotyczac̨e spraw, które moga ̨ wydawać sie ̨ zupełnie nie zwiaz̨ane z poczynaniami wła-
dzy. Mówiac̨ inaczej: demaskowanie zwiaz̨ków przyczynowych pomied̨zy losem pojedyn-
czych osób, „samodzielnych” problemów czy „przypadkowych” kłopotów a logika ̨ sys-
temu społecznego, czyni sprawy pozornie prywatne jak najbardziej publicznymi i politycz-
nymi (2001:206).

Codziennewybory, podejmowanedecyzje i działania konstytuuja ̨sie ̨wokół określonego
systemuwartości. Beck twierdzi, że procesy indywidualizacji doprowadziły do tego, że tra-
dycyjne wiez̨i społeczne zastep̨owane sa ̨ przez „podobieństwa społeczno-kulturowe” (ini-
cjatywy społeczne i nowe ruchy społeczne). Efektem procesów indywidualizacji sa ̨ także
potrzeby autokreowania przestrzeni (w sensie materialnym, przestrzennym, czasowym,
stosunków społecznych). Polityczny kształt nowych ruchów społecznych powoduje proces
transformacji tożsamości jednostek, którew nich uczestnicza.̨ Beck nazywa ja ̨tożsamościa ̨
społeczna.̨ Projekty samorealizacji czy „poszukiwania własnej tożsamości” wymagaja ̨ od
jednostek poszukiwania alternatywnych wobec tradycyjnych źródeł wiedzy (na przykład
o możliwych projektach działań społecznych/politycznych). Beck pisze, że wzrasta reflek-
syjność jednostek- biografie staja ̨ sie ̨ samorefleksywne” (2002:202). Procesy kształtujac̨e
zachodzac̨e w społeczeństwie ryzyka, zdaniem Becka, moga ̨ doprowadzić do sytuacji, w
której instytucje społeczne (partie polityczne, zwiaz̨ki zawodowe etc.) stana ̨ sie ̨ „konser-
watorami rzeczywistości społecznej, która bed̨zie sie ̨ coraz bardziej zaweż̨ać” (2002:149).
Konieczne jest zatem wypracowanie nowej koncepcji polityki, wykraczajac̨ej poza identy-
fikacje ̨ jej z systemem politycznym. Zacieranie sie ̨ granicy mied̨zy polityka ̨ a niepolityka ̨
(czyli prywatnymi wymiarami życia, które zaczynaja ̨nabierać znamion polityczności) jest
radzeniem sobie z problemami, wobec których polityka w starym znaczeniu jest bezradna.
Nowe ruchy społeczne sa ̨ forma ̨ nowej kultury politycznej, ponieważ kolektywne działa-
nie doprowadza do podnoszenia samorefleksji społecznej/politycznej jej uczestników i
reszty społeczeństwa. To właśnie nowe ruchy społeczne powoduja,̨ że system polityczno-
administracyjny zaczyna tracić na znaczeniu jako centrumpolityki, ponieważ „powstaja ̨w
poprzek formalnych wertykalnych i horyzontalnych podziałów uprawnień i kompetencji
sieci powiaz̨ań wywierajac̨e wpływ na dyskutowanie, pertraktowanie, zmiany interpreta-
cji i możliwy sprzeciw” (Beck, 2002:289).

W koncepcji Becka uwypuklona jest współzależność trzech porzad̨ków: globalnego ry-
zyka, systemu politycznego na poziomie państwa narodowego i biografii jednostkowej.
Procesy zachodzac̨e na tych trzech płaszczyznach wzajemnie sie ̨ przeplataja,̨ czego przy-
kładem jest wizja „nowej polityki”, nad która ̨ pracuja ̨ nowe ruchy społeczne. Działaczki
anarchofeministyczne „współprodukcja”̨ wizje ̨ nowej rzeczywistości społecznej, wzboga-
cajac̨ ja ̨ o idee radykalizmu politycznego, bo, jak pisza:̨ Jesteśmy nowa ̨ generacja ̨ dziew-
czyn, które wychowały sie ̨ w przekonaniu, że równość im sie ̨ po prostu należy i które nie
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boja ̨ sie ̨ panów w garniturach. Po prostu nie chcemy stać sie ̨ trybikiem w machinie wła-
dzy, lecz wysadzić ja ̨ w powietrze. Opór wobec patriarchalnego społeczeństwa wymaga
zakwestionowania jego zasad. W tym sensie każdy rodzaj feminizmu jest anarchistyczny
(Zdrojewska, Derwisz, 2005:9).

Polityczność codzienności, bycie „na służbie” jest, także zdaniem Giddensa, efektem
wzrastajac̨ej samoświadomości jednostek w dobie późnej nowoczesności. Tożsamość jest
wynikiem codziennej działalności. Tożsamość jest projektem, który jednostka nieustan-
nie interpretuje. Jednostka musi poddawać analizie sama ̨siebie oraz wydarzenia ze świata
zewnet̨rznego, które także staja ̨ sie ̨ integralna ̨ cześ̨cia ̨ jej tożsamości. Coraz mniejsze zna-
czenie tradycji i obyczaju w społeczeństwach późnej nowoczesności powoduje, że podsta-
wowymwymiarem codziennego działania stał sie ̨wybór. Doświadczenia prywatne staja ̨sie ̨
wywrotowa ̨siła ̨polityczna,̨ ponieważ „istnieje polityczny wymiar zjawisk odnoszac̨ych sie ̨
do tożsamości w późnej nowoczesności” oraz, że „znajduja ̨one przełożenie na przeformu-
łowanie podstawowych problemów politycznych” (Giddens, 2001a:285). Nowa wizja poli-
tyki jest zatem konieczna. Przez Giddensa ten projekt nazywany jest „polityka ̨ życia”, po-
lityka ̨wyboru, polityka ̨ stylu życia (por. 2001a:292). Nowe ruchy społeczne czy inicjatywy
obywatelskie sa ̨ nie tylko efektem samorefleksyjności społeczeństwa późnej nowoczesno-
ści, ale także podtrzymuja ̨ samorefleksyjność, ponieważ poddaja ̨ pod dyskusje ̨ praktyki,
którewcześniej nie podlegały żadnej dyskusji. Giddens zgadza sie ̨w tymmiejscu z Beckiem-
specyficzne procesy nowoczesności przyczyniły sie ̨do ukonstytuowania nowego typu toż-
samości, a tym samym nowego podmiotu działania społecznego/politycznego.

Podejmowane w ruchu feministycznym dyskusje na temat politycznego wymiaru życia
codziennego, artykułowanie niechec̨i wobec działań w hierarchicznych strukturach, na-
woływanie do tworzenia oddolnego ruchu społecznego (niezależnego od czynników, osób
czy instytucji zewnet̨rznych- na przykład państwa czy sponsorów) poświadcza obserwa-
cje poczynione przez badaczy/badaczki i teoretyków/teoretyczki nowych ruchów społecz-
nych. Uczestnictwo w ruchu przyczynia sie ̨do kształtowania tożsamości jego uczestników
i uczestniczek w sposób refleksyjny. Uczestnictwo w ruchu wymaga nieustannego odpo-
wiadania sobie na pytania o kształt rzeczywistości społecznej i wpływ, jaki na nia ̨ wywie-
raja ̨codzienne zachowania w relacjach interpersonalnych, sposobach działania czy nawet
w konsumpcji. Styl życia, ponieważ jest kategoria ̨ w dużym stopniu skomercjalizowana,̨
jest także jak najbardziej polityczny, a w przypadku ruchu kontrkulturowego stanowi nie
tylko odmowe ̨ udziału w dominujac̨ym dyskursie (codziennie świadomie potwierdzana)̨,
ale jest także propozycja ̨ nowej wizji rzeczywistości społecznej.

Struktura ruchu anarchofeministycznego.
Wpoprzednich rozdziałach zanalizowany został proces identyfikacji z ruchemanarcho-

feministycznym oraz warunki, które sprzyjały jego krystalizacji. Omówiony został także
problem stosunku anarchofeministek, ideowo zwiaz̨anych z niechec̨ia ̨ do ustanawiania
i zmierzania ku strukturom formalnym, do feminizmu instytucjonalnego. Anarchofemi-
nistki kwestionuja ̨ zasadność nie tylko instytucjonalizacji ruchu, ale także wszelkich dzia-
łań zmierzajac̨ych do zwiek̨szenia partycypacji kobiet w funkcjonowaniu struktur pań-
stwowych. Akt zanegowania tradycyjnych form działania politycznego niesie za soba ̨pro-
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pozycje ̨ polityki nieinstytucjonalnej. Propozycja działania politycznego w ramach para-
dygmatu <> jest charakterystyczna dla nowych ruchów społecznych, którym jest także
ruch anarchofeministyczny. W ramach tego nowego paradygmatu pojawiło sie,̨ głównie
za sprawa ̨ruchu feministycznego drugiej fali, hasło „Prywatne jest publiczne/polityczne”.
Hasło to niesie za soba ̨„polityke ̨de-naturalizacji” (poddawanie w wat̨pliwość świat znatu-
ralizowanych oczywistości –doxa) czy też „polityke ̨ de-doksyfikacji” (poddawanie w wat̨-
pliwość potocznych sad̨ów w dominujac̨ym dyskursie) (por. Szkudlarek, 1993:57). Oznacza
to, że każdy aspekt życia jednostki (nawet ten ze sfery prywatnej) może zostać upolitycz-
niony, poddany publicznej dyskusji.

Oświadczenie, że „Prywatne/osobiste jest polityczne”, prowadzi nie tylko do podjec̨ia
publicznej dyskusji nad takimi problemami jak przemoc domowa czy dyskryminacja
ze wzgled̨u na orientacje ̨ seksualna,̨ ale także zmienia cała ̨ sfere ̨ prywatności. Odtad̨
już kształt relacji interpersonalnych, zwiaz̨ków seksualnych czy nawet codziennych
rutynowych czynności wyzbywa sie ̨ swej „naturalności” czy oczywistości. Poddane zo-
staje bowiem nieustannej interpretacji. Jest obiektem, nad którym toczy sie ̨ polityczna
refleksja.

Jeden z problemów, które miało wyjaśnić badanie, dotyczył struktury ruchu anarchofe-
ministycznego. Jak ona wyglad̨a; jak sie ̨ konstytuuje; jakie znaczenie przywiaz̨uja ̨ do niej
uczestniczki ruchu; jakie relacje buduja ̨ ta ̨ strukture?̨ Charakterystyczna dla ruchu anar-
chistycznego w Polsce jest niecheć̨ do tworzenia ogólnokrajowych reprezentacji politycz-
nych. Uczestnictwo w ruchu zakłada całkowita ̨ dobrowolność, egalitaryzm, brak elit wła-
dzy i ośrodków decyzyjnych. Grupy lokalne sa ̨autonomiczne- spontanicznie sie ̨zawiaz̨uja,̨
samodzielnie podejmuja ̨ decyzje zwiaz̨ane ze swoja ̨ działalnościa.̨

Grupy lokalne, według Żuka, „tworza ̨ sieci wielorakich krzyżujac̨ych sie ̨ połac̨zeń po-
krywajac̨ego sie ̨ członkowstwa, wspólnych działań, przyjaźni, kontaktów personalnych i
wspólnych celów” (1999:29). Taka ̨ strukture ̨ ruchu czes̨to nazywa sie ̨ sieciowa.̨ Grupy two-
rzac̨e ruch nie tworza ̨ amorficznego zbioru, lecz sa ̨ zorganizowane w „strukture ̨ sieciowa,̨
poprzez wzajemnie krzyżujac̨e sie ̨powiaz̨ania, (…) z jednoczesnym uczestnictwemw kilku
grupach (…), wspólnymi działaniami, celami i oporem” (Gerlach, cyt. za: Gliński, 1996:34).
Taka luźna struktura sieciowa pozwala angażować sie ̨w działania ruchu nie tylko osobom
tworzac̨ym jej „rdzeń”. Ruch anarchofeministyczny należy zaliczyć do ruchu społecznego,
którego typ struktury Dieter Rucht określa jako „model nieformalny (grassroots), charak-
teryzujac̨y sie ̨ stosunkowo luźna,̨ nieformalna ̨ i zdecentralizowana ̨ struktura,̨ nastawie-
niem na radykalna ̨ polityke ̨ protestu, uzależnieniem od zwolenników o wysokim stopniu
zaangażowania” (2003:199).

Jak wynika z badań, zbieżność „członkowstwa, wspólnych działań, przyjaźni, kontak-
tów personalnych” jest cecha ̨charakteryzujac̨a ̨także ruch anarchofeministyczny. Respon-
dentki podkreślaja,̨ że relacje mied̨zy uczestniczkami ruchu polegaja ̨ na przyjaźni, wspól-
nocie emocjonalnej i idei siostrzeństwa: Mamy na pewno wiek̨sze zaufanie o siebie. Znamy
sie ̨ i wiemy, że w każdej sytuacji możemy na sobie polegać. To jest głównie to. Znamy też
swoje wady i zalety- to też ma duże znaczenie. Po prostu normalne życie. Masz swoje ko-
leżanki, z którymi robisz różne rzeczy zajebiste [W5].
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Myśle,̨ że sa ̨ bardzo emocjonalne. Czasami sa ̨ bardzo burzliwe. Czasami sa ̨ bardzo roz-
wijajac̨e obustronnie, bo ja staram sie ̨ każdej znajomości pobrać coś pozytywnego i jakiś
pierwiastek inteligencji…nie wiem, coś takiego, że to znajomość ma poszerzyć moja ̨ świa-
domość i wemnie i w tej osobie, żeby to nas rozwineł̨o. Ja zawsze daż̨yłamdo tego, żeby być
z takimi kobietami, któremoga ̨mnie rozwinać̨. I starałam sie ̨być taka ̨kobieta,̨ któramoże
też rozwinać̨ inne kobiety, żeby to było działanie obustronne. Oczywiście jesteśmy tylko
ludźmi i czasami te stosunki sa ̨nie do końca pozytywne w pewnych chwilach, na przykład
kłócimy sie,̨ ale nie ma to aż tak dużego znaczenia, bo te kłótnie czasami sa ̨ na poziomie
czysto ideologicznym, czysto politycznym, czysto…nie takim, które mogłoby zburzyć coś
mied̨zy nami. Zburzyć mied̨zy nami może jedynie jakaś naprawde…̨sprawa typu, ze ktoś
komuś coś zrobi, że któraś dziewczyna komuś coś zrobiła, że zachowała sie ̨ w nie fair, w
sposób faszystowski, homofobiczny itd., czyli w taki sposób, który by bardzo dotkliwie zra-
nił ta ̨druga ̨osobe.̨ Myśle,̨ że przede wszystkim unikam i nie chce ̨sie ̨znajomić z kobietami,
które nie czuja ̨ sisterhoodu, które nie czuja ̨ tej idei siostrzeństwa, które na rzecz kolesi
zrobia ̨ wszystko, a dziewczyny maja ̨ w dupie i w ogóle nie kumaja ̨ tego, jak duża ̨ siła ̨ sa ̨
kobiety [W3].

Relacje mied̨zy uczestniczkami ruchu oparte sa ̨ na przyjaźni i koleżeństwie. Służy to
przede wszystkim integracji członkiń ruchu. Działania polityczne w formie kontaktów to-
warzyskich wytwarzaja ̨atmosfere ̨wspólnotowości. Tworzenie takiej płaszczyzny dla dzia-
łań ma dla anarchofeministek fundamentalne znaczenie, ponieważ kontakty prywatne
przekładaja ̨ sie ̨ na jakość grupy- budowanie wzajemnego zaufania, wsparcia, pomocy, ale
sa ̨ także motywacja ̨ do podejmowania aktywności politycznej: Myśle,̨ że strasznie podkre-̨
caja ̨ do działania. Kiedy masz osobe ̨ bliska ̨ i nie chodzi mi teraz o stosunki emocjonalne
typu, że masz kochanke ̨ czy masz kobiete,̨ tylko czystko emocjonalne mied̨zy przyjaciół-
kami, mied̨zy koleżankami bliskimi…Jeżeli masz takie relacje, jeżeli masz takie powiaz̨ania
z ta ̨ osoba,̨ to na maksa spiduje, bo ta osoba może ci powiedzieć- „Ej, to jest super. Robisz
to ekstra. Kontynuuj to. Bed̨e ̨ cie ̨ zawsze wspierała”. Wiec̨ czujesz, że masz plecy, czujesz,
że jest osoba, która zawsze bed̨zie przy tobie, gdy coś ci sie ̨ stanie, gdy na przykład upad-
niesz albo coś zrobisz źle, że ta osoba nie zgani cie ̨ i powie ci normalnie, co było źle i jak
to można zrobić inaczej. Dlatego uważam że takie bliskie kontakt sa ̨ jak najbardziej pozy-
tywne w grupie [W3].

Jest potrzebna, ponieważ czujac̨ ta ̨ idee,̨ czujac̨, że właśnie razem chcemy tworzyć coś
nowego, bardzo sie ̨ w to angażujemy i wtedy nasze działania staja ̨ sie ̨ bardziej efektywne.
Wiadomo, że gdybyśmy były banda ̨ skłóconych dziewczyn, po prostu nic by sie ̨ nam nie
udawało. A w tymmomencie, kiedy wszystkie daż̨ymy do jednego celu, jest o wiele łatwiej
[W8].

Uczestniczki ruchu anarchofeministycznego podkreślaja,̨ że droga ̨ do osiag̨niec̨ia ega-
litaryzmu jest odrzucenie hierarchii, czyli „działanie na jednym poziomie”: Chyba to wła-
śnie polega na tym, że tu wszyscy sa ̨ na tych samych zasadach i że każdy może tak samo
dużo wnieść w grupe.̨ Każdyma takie same obowiaz̨ki i takie same prawa, jeżeli oczywiście
zakładamy, że mamy jakieś prawa i obowiaz̨ki [W4].
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Działamy wszystkie na tym samym poziomie. Nie hierarchizujemy sie.̨ Jest to współ-
praca i przyjaźń [W5].

Taka koncepcja działania grup nieformalnych opisywana jest przez Giddensa jako de-
mokracja dialogowa. Demokracja dialogowa jest nie tylko sposobem budowania sceny pu-
blicznej, ale można rozciag̨nać̨ ja ̨ także poza sfere ̨ formalnej polityki. Giddens przestawia
potencjalny zakres funkcjonowania demokracji dialogowej w nastep̨ujac̨y sposób: Poza
scena ̨ państwowa,̨ jak można by sugerować, demokracje ̨ dialogowa ̨ da sie ̨ promować w
wielu podstawowych sferach. W obszarze życia osobistego- w stosunkach rodzice-dzieci,
w zwiaz̨kach seksualnych, w przyjaźni- demokracja dialogowa posuwa sie ̨do takiego stop-
nia, do jakiego takie zwiaz̨ki podporzad̨kuje raczej dialog niż ugruntowana władza. To, co
nazywam„demokracja ̨emocji”, jest zależne od (…) zintegrowania autonomii i solidarności.
Zakłada rozwój zwiaz̨ków osobistych, w których czynne zaufanie jest wzbudzane i podtrzy-
mywane poprzez dyskusje ̨i wymiane ̨poglad̨ów, a nie arbitralna ̨władze ̨takiego czy innego
rodzaju (2001b:25).

„Demokracja emocjonalna” przyczynia sie ̨ także do kształtowania nowej tożsamości
podmiotu działania w sferze publicznej. Nowe ruchy społeczne sa,̨ zdaniem Giddensa, ko-
walami demokracji dialogowej wychodzac̨ej poza sfere ̨ prywatna.̨ Demokratyczny charak-
ter tych ruchów jest wynikiem ich pracy nad otwieraniem „przestrzeni dla dialogu publicz-
nego wokół kwestii, którymi sie ̨ zajmuja”̨ (Giddens, 2001b:26).

Daż̨enie i podtrzymywanie niehierarchicznych struktur w ruchu anarchofeministycz-
nym nie tylko wyraża „podwyższona ̨refleksyjność”, ale także wpływa na dalszy jej rozwój
poprzez rozszerzanie jej zasieg̨u na gruncie lokalnym i globalnym.

Rozszerzanie demokracji dialogowej jest procesem, nad którymnależy nieustannie pra-
cować. Podczas rozmów z respondentkami pojawiły sie ̨ także głosy, że idea otwartej i
niehierarchicznej struktury ruchu anarchofeministycznego jest wyrazem idealizacji wi-
zerunku ruchu i nie zawsze jest ona urzeczywistniana. Pojawił sie ̨ zarzut tworzenia hie-
rarchii i paternalistycznego podejścia do młodszych uczestniczek ruchu: Jest różnie. Jest
tak, że sa ̨dziewczyny, które sa ̨ totalnie zajarane i sa ̨otwarte na nowe dziewczyny i jak po-
jawi sie ̨nowa koleżanka, to jest zajawka i cheć̨ opowiedzenia jej wszystkiego, pogadania o
jej doświadczeniach i stworzenia czegoś razem. Ale sa ̨ też dziewczyny, które chujowo do
tego podchodza.̨ To jest forma znalezienia sobie jakieś pozycji na scenie punkowej. Ja sie ̨
spotkałam generalnie z czymś takim, kiedy ja wchodziłam w ta ̨ scene,̨ to jakby stawałam
sie ̨ ta ̨młodsza ̨osoba ̨ i ktoś był wywyższany w tymmomencie. I wykorzystywał ta ̨ sytuacje,̨
żeby być taka ̨osoba ̨mad̨rzejsza,̨ ważniejsza-̨ „Chodź tu mała, a ci to wytłumacze ̨wszystko
co i jak, bo ja lepiej wiem”. Bo jest różnica, jeżeli przychodzisz i słyszysz „O, boże, jesteś
zajebista. Chce ̨z toba ̨coś zrobić”, a „Możesz coś z nami zrobić ewentualnie”.Wiec̨ sa ̨chyba
takie dwie strony [W4].

Jedna z respondentek wyraziła przekonanie, że grupy anarchofeministyczne sa ̨herme-
tyczne, zamkniet̨e na osoby spoza grupy:

Najwyżej wszyscy na mnie psy powiesza,̨ ale to powiem (śmiech). Tak, jak mówiłam, mi
sie ̨ wydaje, że te grupy zostały zawiaz̨ane najpierw na gruncie koleżeństwa i wspólnoty
przemyśleń i chec̨i działań. I to jest jednak tak, że te grupy już istnieja ̨ od paru lat i to, co
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kiedyś mówiłam, zakładały młode dziewczyny. To nie jest żaden minus w tym momencie,
ale to sie ̨ wiaż̨e z tym, że istnieje jakiś układ. Oprócz tego, że należa ̨ do jednej grupy, sa ̨
zwiaz̨ane jakimiś…już kwestie osobiste w tym momencie. I wbrew pozorom, mimo otwar-
tości na pomoc innych osób, to sa ̨ grupy bardzo hermetyczne. (…) Chociaż to nie jest jesz-
cze takie najgorsze. Ale po prostu wydaje mi sie,̨ że dziewczynom tak naprawde ̨nie zależy
na tym, żeby jakieś zupełnie nowe z dupy wziet̨e osoby sie ̨ pojawiały. Bo działaja ̨ właśnie
w takim środowisku, w którym obracaja ̨ sie ̨ na co dzień, maja ̨ sprawdzonych ludzi, maja ̨
sprawdzone znajome i znajomych…Dużo łatwiej jednak sie ̨działa ze sprawdzonymi ludźmi.
(…) A jeżeli jest na przykład konkretna osoba, która chciałaby sie ̨do tego przyłac̨zyć, która
chciałaby też skorzystać z tego…znaczy skorzystać chociażby w sposób mentalny, z przy-
należności do czegoś takiego…nie ma dla niej takiej szansy. I to jest właśnie zajebiście nie-
fajne [W10].

Problem ten jest dziś poruszany przez uczestniczki ruchu, które kiedyś zaznały takiej
formy uprzedzenia. Autorka zina „Chaos Grrlz” pisze: Chce sie ̨ coś robić, a tu ciag̨le nieza-
dowolenie, marudzenie, olewka albo wyszydzajac̨e głosy starych wyjadaczy i wyjadaczek.
Krew mnie zalewa, kiedy widze ̨ niektórych kolesi i dziewczyny grajac̨ych scenowych bo-
gów, co to wszystko wiedza,̨ a na „kinder panka” nawet nie spojrza,̨ nie mówiac̨ już o ja-
kiejś współpracy (no chyba, że powierzenie im jakiejś „brudnej roboty”). (…) oczywiście
(…) wchodzac̨ w środowisko nadal przez wielu ludzi byłam traktowana z rezerwa,̨ uśmiesz-
kami, „to ta nowa (dosłownie tak jedna laska mnie „przedstawiła” innej, i to wmojej obec-
ności, niezła chujnia, co?!) (nr 2., b.d.w., s. 11-12).

Ageism (dyskryminacja ze wzgled̨u na wiek) lub w tym kontekście dyskryminacja „no-
wych” istnieje nie tylko w ruchu anarchofeministycznym, ale także w całym środowisku
alternatywnym. „Staż”, ilość lat zaangażowania w działalność na scenie niezależnej etc.
wyznacza zatem pozycje w ramach tego pola, jak to można ujać̨ w kategoriach wypra-
cowanych przez Bourdieu. Poddanie powyższych problemów pod dyskusje,̨ chociażby w
charakterystycznej dla ruchu anarchistycznego czy anarchofeministycznego formie ak-
tywności, jaka ̨ jest „trzeci obieg”, może zmienić strukture ̨ pozycji. Urefleksyjnienie kwe-
stii zwiaz̨anych z istniejac̨ymi nierównościami w ramach ruchu toruje droge ̨ dla wciela-
nia idei egalitaryzmu i antyhierarchiczności w praktyke ̨ dnia codziennego. W niniejszym
fragmencie pracy warto sie ̨ także przyjrzeć idei siostrzeństwa, która dla wielu uczestni-
czek ruchu anarchistycznego jest punktem wyjścia wspólnych działań. Siostrzeństwo (si-
sterhood) można określić jako afirmacje ̨ kobiecych zwiaz̨ków, opartych na solidarności,
wsparciu, pomocy, przyjaźni. Jest to idea, która rozwijana była przede wszystkim przez
ruch feministyczny drugiej fali. A tak siostrzeństwo definiuja ̨ anarchofeministki:

Sisterhood to jest najwiek̨sza kobieca broń. Sa ̨ to niesamowite, nierozerwalne wiez̨i,
które budujemy ze soba.̨ Jest to wsparcie. Jest to zaufanie. Sa ̨ to wszystkie pozytywne war-
tości, które skupiaja ̨ sie ̨ na nasze relacje. I jest to pieleg̨nowanie. I niepozwalanie meż̨czy-
znom na rozpierdalanie tego, co nas łac̨zy. Dla mnie jest to niesamowicie energetyzujac̨e
i radujac̨a wieź̨. Jest to coś niesamowitego. To jest to, co tworza ̨ kobiety mied̨zy soba,̨ co
jest zaczat̨kiem, dla mnie, wszelkich działań [W11].
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Sisterhood to znaczy sie ̨ dobrze znać i to jest bardzo istotne. Mi sie ̨wydaje, że to takie
połac̨zenie, że jesteśmy kobietami i jest nam chujowo, to musimy sie ̨ wspierać, ale jedno-
cześnie powinnyśmy zabiegać, żeby ten sie ̨ jak najlepiej poznać i sie ̨uczyć o sobie wzajem-
nie, a jednocześnie też o sobie [W12].

W dzisiejszym świecie totalnego brotherhoodu samo słowo „siostrzeństwo” wydaje sie ̨
nowe i takie troche ̨ „nieswoje”. Jest to zapewne spowodowane tym, że kobiety zazwyczaj
pełniły i nadal pełnia ̨podrzed̨na ̨role ̨w stosunku domeż̨czyzn, zaś ich wzajemne kontakty
(kobiet) bardzo czes̨to opieraja ̨ sie ̨ na rywalizacji, aby nie być najniżej w hierarchii. Idea
sisterhoodu jest wiec̨ mocno zachwiana, tym bardziej, że żyjemy w patriarchalnym (tfu!)
społeczeństwie. Jednak nie dajcie sobie wmówić, że siostrzeństwo jest wymysłem femini-
stek! Przecież od zawsze kobiety spotykały sie ̨we własnym gronie, aby pobyć ze soba,̨ dzie-
lić sie ̨ swoja ̨wiedza ̨ oraz wspierać sie ̨wzajemnie” (Chaos Grrlz nr1., b.d.w..:38).

Idea siostrzeństwa jest przeciwstawiana idei braterstwa (brotherhoodu) ( utożsamia-
nej z wiez̨iami mied̨zy meż̨czyznami, które podtrzymuja ̨ system patriarchalny lub sa ̨ jego
siła ̨ naped̨owa)̨. Braterstwo jest symbolem mes̨kiej solidarności w systemie patriarchal-
nym. Jego celem jest osłabianie wiez̨i mied̨zy kobietami, ponieważ te wiez̨i mogłyby obalić
panujac̨y porzad̨ek ( jako przykład walki z afirmacja ̨ kobiecych zwiaz̨ków i kobiecej nieza-
leżności moga ̨ posłużyć stosy, na których gineł̨y czarownice).

Magdalena Środa na temat idei siostrzeństwa pisze, że:
Przyjaźń to ten rodzaj wiez̨i, które powstaja ̨ w obreb̨ie tak zwanych wspólnot wyboru.

Wartość przyjaźni i jej znaczenie dla naszej tożsamości polegaja ̨przede wszystkim na tym,
że jest ona niezależna od i od biologicznych determinacji, i od tych zwiaz̨ków, które repro-
dukuja ̨ patriarchalna ̨ strukture ̨ społeczna,̨ wyznaczana ̨ przez oparte na tradycji stereoty-
powe role zarówno w obreb̨ie rodziny, jak i w sferze publicznej (2003:341).

Przyjaźń nie tylko łac̨zy prywatne z politycznym, ale rodzi także solidarność w tej
„wspólnocie wyboru”. Wspólnoty oparte na przyjaźni i solidarności, zdaniem Środy,
powoduja ̨ „dyslokacje ̨ sfery publicznej”, czyli zatarcia granicy mied̨zy tradycyjnie poj-
mowana ̨ sfera ̨ prywatna ̨ i publiczna ̨ (2003:341). Siostrzeństwo jest zatem „gotowościa ̨ do
afektywnego zaangażowania sie ̨w sprawy kobiet” (Środa, 2003:343). Kobiety w społeczeń-
stwie patriarchalnym pozbawione sa ̨ publicznego głosu, historii, dlatego „siostrzeństwo
nie jest (…) prosta ̨ przeciwwaga ̨ dla braterstwa; jest raczej specyficznym określeniem
przyjaźni w jej wymiarze politycznym” (Środa, 2003:343). Wat̨ek przyjaźni odnosi sie ̨
nie tylko do relacji panujac̨ych w poszczególnych grupach. Wprawdzie lokalne grupy
sa ̨ autonomiczne, ale widoczna w ruchu anarchofeministycznym jest cheć̨ konsolidacji
środowiska i nawiaz̨ywania współpracy w ogólnopolskiej. Przykładem działań zmierzaja-̨
cych do konsolidacji ruchu anarchofeministycznego i anarcholesbijskiego w Polsce jest
„Marrrcowanie”- ogólnopolski zjazd anarchofeministyczny i anarcholesbijski. Do tej pory
odbyły sie ̨ dwa takie spotkania- w 2004 roku w Elblag̨u i w 2005 roku we Wrocławiu. O
znaczeniu tego zjazdu dla ruchu wypowiedziała sie ̨ jedna z respondentek:

Jak właśnie powiedziałam,Marrrcowanie było pierwszym takim spotkaniem grup z Pol-
ski określanych mianem anarchofeministycznych. Współpracujemy już od lat. Znamy sie ̨
na stopie koleżeńskiej i niektóre także na przyjacielskiej.Widujemy sie ̨najcześ̨ciej podczas
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jakiś konkretnych akcji, manifestacji, koncertów, czy akcji typowo politycznych. A oprócz
tego Marrrcowanie było takim pierwszym w Polsce zjazdem anarchofeministek, podczas
którego miałyśmy czas na integracje ̨ i nie tylko na suchy program, żeby po prostu…nie
tylko przyjeżdżamy na przykład na projekcje ̨ filmowa,̨ oglad̨amy i zmywamy sie.̨ Miały-
śmy czas, żeby pobyć ze soba,̨ pożyć ze soba ̨w weekend, wspólnie dyskutować, analizować
różne sytuacje,mówić o tym, co nam sie ̨podoba, jak i co powinnyśmy zrobić, aby ruch dzia-
łał bardziej sprawnie i solidarniej. Myśle,̨ że to było świetne spotkanie, gdzie nawiaz̨ało sie ̨
wiec̨ej zażyłych przyjaźni. To był czas, kiedy integracja naprawde ̨ zadziałała [W6].

W 2004 roku kolejnym krokiem ku integracji środowiska anarchofeministycznego było
powołanie internetowej grupy dyskusyjnej „Marcowaniegrrlz”. Na liście poruszane sa ̨bie-
żac̨e problemy; pojawiaja ̨sie ̨ informacje o działaniach, projekty etc. Podobne zadanie miał
biuletyn „Ultrafiolet” czy „A-fe”, który powstał, jak pisze jego autorka (Chaos Grrlz nr 2,
b.d.w.:13), ponieważ „czes̨to brakowało informacji o tym, co sie ̨ dzieje na scenie niezależ-
nej, szczególniew klimatach@fem/queer” . Jednym z efektówwspółpracy, która byłamoż-
liwa m.in. dziek̨i istnieniu takich kanałów informacyjnych, była liczna grupa Radykalnych
Czirliderek na „antyszczycie” w Warszawie w maju 2004 roku.

Uczestniczki ruchu anarchofeministycznego odrzucaja ̨ hierarchiczna ̨ strukture ̨ grup i
ruchu, w którym działaja.̨ Nieformalność, sprzeciwwobec budowania hierarchii oraz egali-
taryzmmaja ̨być nie tylko pomysłem na kształt i sposób funkcjonowania ruchu. U podstaw
tych wizji znajdziemy także przekonanie, że wykracza to poza obszar prywatności, w któ-
rej konstytuuja ̨sie ̨wiez̨i przyjaźni i koleżeństwa. Siostrzeństwoma byćwłaśnie taka ̨forma ̨
przyjaźni i kobiecych zwiaz̨ków, która wykracza poza sfere ̨ prywatna,̨ stajac̨ sie ̨ punktem
wyjścia wszelkich działań politycznych. Siostrzeństwo jest pomysłem na kształtowanie
tożsamości uczestniczek ruchu anarchofeministycznego, której podstawa ̨ jest afirmacja
kobiecej solidarności. Taka „wspólnota wyboru” konstytuuje zbiorowy podmiot działania
politycznego/społecznego. W konsolidacji ruchu pomocne okazuja ̨ sie ̨ zjazdy, spotkania,
organizowanie wspólnych akcji, internetowe listy dyskusyjne.
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